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Górnoślązacy w odświętnych strojach,

Nasea rycina przedstawia grupę Górnoślązaków i Górroślozaczek z okolic Chorzowa w odświętnych 
•trojaeL. Ich dorodre postaci- 1 bartne stroje wywołują opóliy podziw.
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Olbrzymie awantury
w Warszawie.

Ks. Okoń powołuje ciemne chłcps wo przed B;~iweder, —  C' łop«ki dema­
gog otwiera w.ec „  ca patronatem" na z  Imka państwa. —  W alK  oojowKi 
komunistów z ludem warszawskim. —  Fiaszki wedki w roli granatów ręcz­
nych. —  Policya i wojsko rozpędziły tłum. —  Wstrzymany pochód pod

Bei*.der.
(leL. wt. , (Jońca krakowskiego)*.

Warszawa. Senzacyę dnia wczorajszego sta- ry złożył najpierw pokłoni portretowi Naczelni-
Uowił zjazd ch.opslwa zwo.any przez po. la Oko.
*ła. Odbył się on wczoraj w \\arszawie, zamie- 
Łjając się w jedną krwawą walkę lada war- 
*>rvakiego z komunistami, pod których osłoną 
kongres miał się odbyć.

Na kongres ke. Okoń wezwał włościan z naj. 
Ułeumiejstych powiatów Korgrciiówki zapew­
niając przez swych agititorów, że poyrowadzi 
chłop, w do Naczelnika państwa ze skargą nu u- 
**ędników za pobierania daniny (I), że Warsza­
wa powita ich uroczyście.

Prziybyiyth na kongres chłopów diuków ał na 
■wSeUdciu podwórzu je&nceo z domów przv ul. 
Wspólnej, gdzie razem z nimi biwakował całą 
Kloc poprzeozajęcą odbycie kongresu. Daty od­
bycia zjazdu nie znał nikt w Warszawie prócz 
Kiajbłiższych przyjaciół Okonia.

Dopiero wczoraj w niedzielę rozeszła się po 
mieście wieść, że kongres odbywa się na pustym 
Macu przy ul. Ludnej, aa Powiślu.

Zgromadziło się tam okoto 809 c-.'onkćw pod 
os.oną bojówki komunistycznej warszawskiej, 
z*ożonej z prz^zło 200 .łudzi.

Poseł Okoń wyzna-cnył przewodniczącego któ-

ka państwa ustawionemu na trybunie poczym 
orkiestra chłopska zagrała: „leszcz j ńolska nie 
zginęła11 i w ten sposób kongres został „Dod pa­
tronatem" Naczelnika państwa otwarty.

Następnie przewodniczący pociął wychwalać 
Okonia, za jego działalność wśród chłopów. W  
tym punkcie rozległy Łię protesty i okrzyki; bol­
szewik, precz z nim do Roayil ze strony przyby­
wających coraz tłumniej mieszkańców Powiśla, 
zwabionych tern zgromadzeniem.

Wówozaś bojówki komunistyczne wyntąpily z 
Jznakami calerwono-nieibieskiemi ł Rozpoczęty 

bitkę. Najpierw rzucano flarSzki i  wódką, przy­
gotowalnie poprzednio kamienie, potem zaś 
częły padać strzały.

Chłopi Okonia w odpowiedzi na to pocaęili u- 
ciekać, pozostali na miejscu tylko komuniści i 
tłum. Bitka trwała blisko 2 godziny. Przybyłe 
dwa oddziały poiicyi piesz3j i konnej on z anto. 
mobile wojskowe rozpędziły walczących. Areszt o 
wano 7 ludzi z p* ród t umu. Pogotowie ratun­
kowe funkcyonowalo . na-pobojowisku przeszło 
godzinę.

W  oaasi-e baliki pewna roboinica udenyta szpic­

rutą Okonia, który też pierwszy uciekŁ Chłopa 
jOdmiak, kiiór^j uciekli z placu, zgromadzili, się 

I aa jedner z uliczek i utworzył’ yccnód, rrsv.ając 
pod osłoną poiicyi ped Belweder. Tam jednakżte 
wojsko zagrodziło im drogę, tak, że pochód z 
Okoniem na czele zatrzymał się przeć Belwede­
rem.

Okon stanął na latarni i*błogosławił tłum pod
a/uepacyama Naczelnikami państwa wzywał do 
utworzenia rządu robotn i cz o- wło ściań-,ki eg o nr 
wzór sowietów rosyjskich. Zamączyć trzeba, że 
gdyby policya nie przyszła na pomoc, to p enód 
by się nie udał i lud warszawski rozpędziłby to 
zbiorowisko najciemniiejszych żywiołów chłop­
skich.

Okonia, który powinien być wsadzony do wię­
zienia, za wzywanie jawne do przewrotów, dziś 
nawet lewic? uważa za bolszewika.

Niedawno temu oświadczył on w Radzyniu, 
że gdy M»rgan-:zuje chłopów polskich, to poje- 
dzie do Rosyi bolszewickiej zorganizować tam­
tejszych chłopów, gdyz panoszono go o to Ozae 
już skończyć z tym burzycielem ładu, naduży­
wającym imietra Naezelnika państwa.

Z przesileń korzystają 
tylko w r o g i e .

Czfcerof ygod "iowe przesilenie zachwiało calem 
państwem . czyni je na długi czas niezdolnem do 
życia.

Marina zaczęła zmów spadać i znów andfcnęła 
nadzieja, by ‘ąpadek jej w'strzymać.
DEFICYT PAŃSTW A ZW IĘKSZA SIE JUZ NIE  

O MILIONY, ALE MILIARDY
PO; yczki kagiamczne, a głównie szwajcarski I 

angielska zostały nam °«tmówione Onegdiąj wy­
jechał z Warszawy pnaeidsta w-łpel kapitału Ł -
g^anicznego angielskiego oświaacwjąc. ż»

W  RZĄDZIE P. ŚLIWIŃSKIEGO NIE Mit 
£ KIM MÓWIĆ.

Zaufanie zagranicy do Polski znów się zmniej­
szyło

Powaga Naceelnika Państwa jako polhr rkń, 
który obalił gabinet Ponikowskiego w tiaj inten- 
-•yi, aby utworzyć gabinet z .Autorytetem** mpa- 
dia dziś nawet w st^oainiotwach lewicowych do 
tego stogmn, ze dziś mówi się głośno, że 
NACZELNIK PAŃSTW / POPEŁNIŁ „SAMO­

BÓJSTWO POLITYCZNE.
Jzdyoycb dwóch ministuów, któray w uiagu 

dziesięciomiesięcznego uirzętdowrmia gejrmewu Pta. 
nikowskiegc zdobyli zaufanie % oteezeńertwa i 
zagranicy, to jest Michalskiego i Sn irmninw* u- 
suhięto,
A na stanowisku premiera stanął, człowiek, któ­
ry po ustąpieniu Rady Regencyjnej pteyamał 
sie do poliitycatw go bankructwa mówiąc „Każdy 
za.es wniósł dio Polski ze sobą pewien kapstia’ po. 
lityczn” . Co do mnie to mój kapitał paaegmałem 
do ostatniego grosza.

JESTEM DZIŚ BANFRUTEM‘ .
Ten właónie ,bamknr*“ miuł mora.ną odwagę 

objąć w obernej chwi11! ster rajdu.
I nzyż wopec wymienionych powyżej Mttów 

nie njąmy powodu przypuszczać, »e w Polsce nie 
rządz." dziś ani żywioły U.onst^ńucyjne, ani na- 
wed bziwedtea^kie. ais ktoś frzeci zdecydowuuie 
wrogi, konri zależy na n szczaniu połsikieł sfl 
finansowych i moralny ich ?

To wszystko, co się w Polsce w przeciągli ostr- 
trńego przesilemia stało dov odizi, iż 
ISTNIEJE U  NAS STRZY&IEŻENIE ŻYWIO­

ŁÓW ANTYPAŃSTWOWYCH, 
które posiadają przemożne wpływy wśród lewi­
cy, centrum i w otoczeniu Naczelniku Państwa.
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Bo ty lk o  tak nvjż*n iy  sobio T io ir .ac^ć  ostatnie 
wyp-atlici w arszaw sk ie .

Gdyby* jtcrrzc zwycięży! by! Belwedor, cd’ bv
silny p rzyszed ł istc-tni-e do głosu , tak jak  U> 

zapowiadał N aczoln ik  Ruj siwa. widzielibyśmy w 
tcm  Jaką* ray fl, jukąś ulec k tó ra  tdiaoiaż an tv- 
•pnawicowa mozria w y jść  na korzyść  cal ego  pań­
stwa.

A le  jc-- li nawet B etw edo” . k tó ry  p n rp ilen ie  
Spowodował, w ychodzi z n iego polrłyezi.fte Sikom- 
pnoun.itow any i osłab iony, to  trzeba zapytać, d.U

kogo to wszystko było zorganizowane i czyje 
w tem ws. ystkiem zamiary zostały ostygnięte ? 
CZY KIE JEST TO ÓW TR2ECJ RZĄD, K1ĆRE- 
GO ZAMIAREM JEST OSŁABIENIE POLSKI
a wzmocnienie naszych sił rozkładowych istnie­
jących wcwnjj.rz państwa?

Myśli tc nasuwają, się dziś każd mu Polakowi, 
który n;e od oś i >■ ę bez uorzedzeń partyjny ab 
dr> sprawy przesilenia i powinny wszystkim oczy 
otwoizyć na wŁastiiwe nieheizipiecztuistwo.

Organizacja morderców nismieckicli w rękacd pclicyi.
Wiedeń. (PAT.) „N. Wieiye-r Te#ł>latt” donosi 

z Berlina: Policyi politycznej po\viod'o się do- 
słaż w ręce listę członków ori_ mizacy, „Ocnsuf” . 
Lista 1* obejmuje 750 niazwifc*, Przeciw wszyst­
kim tym osobom wdrożono dochodzenia. Część 
z nich aresztowano Ogółem aresztowano do­
tychczas w związku z zamordowaniem Ratkę*'

Z E  S P O R TU .
CZARNI. (IW ÓW ) _  TOTRZrmA 0:0.

Wczoraj o go cl z. 6 wieczorem na noosku Craoovia 
odbyły się zawody przyjacielskie mi«dzv lwowskim 
klubem Czarni a Jutrzenką, zakończał e wynikiem
remisowym. Przebieg z n wodo w skazywał na bez,, 
względną przewagę Czarnych, którzy jednak nic 
umieją jej wykolej stać. Sędziował słabo p. LusU 
gar ten.

W ISŁA POGOU 1:5 (1:2).
Mimo kolosalnego deszczu powyższe zawody od* 

były się prz.. bardw słabym udziele pobieżności. 
Wisła—Vo]«nlb 4:2 (2:1).

naua 1ŚS osób, w pwzóważnei części aresztowa­
nym udowodniono, że wiedzieli o morderstwie 

, względnie 2 niein wapółdziatajj. Wszyscy aresz.
towani nal&ża da p-srtyi nriemisckawnarsdowsj.

. Policy a zdołała wykryć calę orgauizćcyę „Con- 
i sul“ w jej najdrobniejszych szczegółach. O dal- : 
I szych d iaiamacb tej organizacji memu mowy. ;

Ministerstwo ochrony republiki..
BiJtfn. (PAT.) „Socialistische Korrespondenz” rządu utworzenia osobnego ministerstwa dla o- 

douosi: aironnicU a socjalistyczne zażądają od ( chronj ropublm,.

Zamach dynamitowy 
w Sądowej Wiszni.

,W ub. tygodndw popełniono w (Sądowej Wiszni za* 
mach dynamitowy na budynek, w którym rrieś'ńł 
„ ę posterunes. policyjny. Pod wpływem wybuchu 

petardy dynanńnowej pój aomi uległo zni* 
anseniu. Wybuch nie pociągnął żadnych ofiar w lin 
dmach.

Cudownem wprost nazwać można ocalanie zony 
jeanego porucznika, która mieszkała na parterze. 
Przed trzema dniami porodziła właśnie dziecko 1 le* 
teła jeszcze chora. W  chwili wybuchu miała dość 
sił na to, by wybiedz z domu.

W onpestrachu zapomniała porwać z sobą dziecko, 
Które ( zało obok niej na łóżku. W  tej chwili zjawił 
ab, na podwóizn mąż jej, wskoczył do walącego Aę 
domu na ratunek dziecka. Łóżko, na którcm spo* 
czywało dziecko, było całkiem przysypane gruzem. 
Jakież było zdumienie i radość ojca, gdy odararnąw* 
szy z łóżka rumowisko znalazł na łóżku swoje nie* 
mowlą sdrfawc t nieuszkodzone.

Dochodzenia dały rezultat pozytywny: aresztowa­
no wkrótce pięciu sprawców bolszewickiego żarna* 
oh u, z których jeden jest byłym komendantom żans 
darmeiyl ukraińskiej w Sadowe] Wiszni, drugi b. 
ono*, em zachodnio ukraińskie] armii, trze] fnni 
tt*Mmłodkikeraljojranłu]rae;_______^^__i_ _ _ _ ,

Czas ydnowic przedpłatę- f

na Upiec
edb

Chwila biekaca.
Kraków, ama 3. iipca 1922.

JAK NAJŁATWIEJ WYSYŁAĆ PRENUMERAT^*
Kupić w Urzędzie pocztowym czysty czek za 3 mk„ 
napisać wyraźnie swój adres, oraz numer naszjgo 
kenta J°. K. O., 1 . j. Nr. 140.611 z dopiskiem „Goniec— 
Kiaków”.

Kio opłaci w ten sposób prenumeratę uzyskuje pe 
nadaniu 01' godziny 12 w południe następnego dnia 
ubezpieczenie bezpłatne od wypadku w wysokości 
500.0000 mk. względnie 400.000 mk.

„SZKOŁA MIŁOŚCI” przyjęta gorąco po wznowię* 
nlu»w teatrze przy ul. HajsA.cj grar.ą będzie jeszcze 
dziś w poniedziałek i jutro we wtorek.

ZA AWANTURY NA PŁ. SZCZEPAŃSKIM pod* 
czar argu aresztowano Józefę. Jsigut, lat 35, wvrobn.

PRZYPADKOWE ZABÓJSTWO. Wczćiuj około 
godz. 3 popoiud. zastrzelił Stanisław Górski, elok* 
LToteclmik, w swoim mieszkaniu przy ul. Dwerai* 
ckiego 7, Jadwigę Grzeszkiewicz, lat 19. Jak śledź* 
two wykazało Górski strzelił zupełnie przypadkowo 
oglądając rewolwer gwego kolegi A Sladoja. który­
by! świadkiem tego tragicznego wypadku.

DROBNE KRADZIEŻE. Oldze Niewskiej, art. 
I rz'żbiarce. skradziono w Sukiennicach portfel z 
1 20.000, mk. i dokumentami. — Z knnedaryl szkoły 
i kroju „Strój” przy ul. Batorego 25 skradziono su. 

knię jedwabną wartości 100.000 mk.
OFIARY NOŻOWCÓW. Pogotowie opatrzyło Kuro* 

la Blachouicza, którego na ul. I.ubomirskiej ciężko 
poranili nieznani nożowcy, oraz Fr. Kotulskiego, 
którego ten sam los spotkał na ul. Konarskiego.

K A Ż D Y
KTO pragnie wietrzy, TlEN prenum&ruye „PRZE­
GLĄD ŚW IATOW Y”, największr w Polsce, 'lu­
strowane czasopismu, poświęcone wiadomości _*:n 
wszechstronnym. Wychodzi 15-go każdego mie­
siąca. Bezpłatne premii*: „Ilustrowana Encykio- 
ptdya Podręczna” i pięć powieściowych dodat­
ków. — Prenumerata półroczna 2.500 marek, 
prenumerata roczna 5000 rrarek. Egzemplarzy 
oka&owych nie wysyła się. Rodaltcya i Aamini- 
ytracya „PRZEGLĄDU ŚWIATOWE1/*©”: War­
szawa, Sienna 23.

*1„ILUSTRJt CYA
m jta n sn  hi skowane uzasgpismr r  Polsce
wraz z bezpłatnym dcdi tkk ar „Sportovnec Za* 
graniczny”. — Numer pojedynczy 50 murek. — 
Do nabycia iw-azędzti-e. — Frenumhrata roczna 
580 marek, — półroczni* 230 W e k .  — llecakeya 
i administi acya: Warszawa, ul. Sieimr 23.

Go się tyczy względem tego, co i owszem, ho 
możne, zaprenumerować sobie .ŚMIECH", zn-ne 

huraganowo-humorystyczine piśmkiłsczko. — 
Wychodzi, wyłazi, albo wybiega w u  icuą- 
czek. Prenumora.ra roczna 500 mareik, póŁ oczma 
250 marek. Do nabycia zawsze i w* zęclzif pod­
czas pogody i deszczu. Redakcya i adn inistra- 
cy?.: \Soi*7‘ iva, iL  Sienna 23. ó llfi

WPISY-
•łożona w roku 1012 przaz Władza aafcama ntartamarm

ioif MaltayinHBBiifs Jbsaef
JANA PILCHA *«

w Krokowlef ul. Floryahska 39r II p.
Przyjmvj« wpisy na kursi csna • 4 mlsaląoana
codźienaie do dnia 5 lipca br. Po wakacyach pmjmie 
8ię kandydnu'* (tku r  miarę wolnych micjae Zsmuijms- 
wycn wyucza iistownla. Kurs uisai ta na maszynach razpoczpt 

meżna każdago czasu. Abmlwancl atrzymu « iariadaetwa

Tegoroczny sezon 
w uzdrowiskach polskich.

Pyzyczyay złego.
Artykuł powyższy został napisany 

specyalnie dla „Gońca Krak 1 przez 
naibardziej do +egro upoważnionego 
fachowca, jakim jest bezsprzecrr.ie 
naczelnik gminy Zakopanego Red).

Ze wszystkich uzdrowisk naszych za wyją* 
tldem kąpielisk morsUch, przedmiotu naszej u- 
my narodowej, nadchodzą zgodne relacje o słab­
szymi, niż po inne lata ruchu gości, Istotny po­
wód zmniejszenia się frekwencyi ąości w uzdro­
wiskach w  obecnym sezonie ltz; w samym 
rdzeniu naszego stanu ekonomicznego. Poza 
nielicznymi obszarnikami wielkimi, zawsze i 
wszędzie główny koutygi nt letników stanowią 
mieszkańcy miast, ściśle rzecz biorąc intehgencya, 
przemysłowcy, kupcy i t. zw. kapitaliści Wśród 
tych grup, najliczniejszy, najruchliwszy i najkul- 
rwalni'.jszy element stanowi pracująca inteligen- 
cya, której 3/4 to urzędnicy państwowi. Ci do 
uzdrowisk z br rdzo miłymi wyjątkami dzisiaj 
jechać nie mogą. Choćby nawet pobyt w uzdro­
wisku obliczyć najtaniej, bez żadnego z^sku na 
2SOD Mk dziennie, io  wyniesie z pedróżą, roz­
maitymi wydatkami ubocznymi około 120.000 
Mk n1 ef.irc7.nie, jest to dla urzędn.ka pobiera­
jącego 40 -50  tysięcy miesięcznej pensji, niezi- 
szczai.iem marzeniem, — utopią, Wyjadą na lato 
jedynie ci z urzędników, którz^ posiadcią —  
poza pensyą —  dochody /. akcyi, ka-
p'iałów etc. Małą chętką przygarną nieliczne 
dotąd w urdrowiskach domy urzędnicze, oparte 
na zasadach spółdzielczych. Nie wiele iepiej bę­
dzie z zawodami wolnymi i urzędnikami komu­

nalnymi i prywatnymi. Pcza szefami, dyrekto- !  
rami i t. o., personal pomocniczy^ jeśli nie go­
rzej to i nie lepiej jest uposażony niż urzędnicy 
państwowi.

Także i najsilniejsza ekonomicznie grupa lu­
dności miejskiej: kupcy i przemysłowcy skąpiej 
w  , ym roku zasilą uzdrowiska. Ci mogą wpra­
wdzie jechać, ale, muszą się liczyć więce niż 
innych lat z brakom gotówki, której nawet dla 
prowadzenia interesu trudno obecnie w  di sta­
tecznej ilości zdobyć. A  już zupełnie prawie 
braknie tych, którzy przez kilka lat, aż do wpro­
wadzenia wolnego handlu, najwięcej zadawali 
szyku w Zakopanem, Krynicy i innych uzdro­
wiskach. Mam tu r.a myśli różna niebiedne 
ptaki, wszelakich paskarzyi paskarzyków, szmu- 
klerów, przy- i wywoźników i t. d. Znikli oni — 
na szczęśc e, dla państwa i jego obywateli — 
niektórzy pod kluczem, reszta wróciła dc* da­
wnych, mniej rentownych zajęć. Niewielu z nich 
tylko w postaci pełnych godności właścicieli 
oóbr, czy dyrektorów odwiedzi uzdrowiska. 
Mała szkoda —  krótki żali

Osobno należy wspomnieć o żydach, którzy 
należąc do dwóch, ostatnio omawianych grup. 
stanowią większą mniejszość, czy mniejszą wię­
kszość gośei w naszyci uzdrowiskach. Ci w tym 

' roku pojadą — jak zwykłe — na kąpiele i pi­
cie u ody lecznicze ; natomiast w letniskach, 
gdzie tylko czystsim powietrzem się leczy, 
będzie ich w tem roku mniej. Za drogi te­
raz pieni ądz/ żeby go wydawać na powietrze.

Reasumując stwierdzam, że urząJnLy r po­
wodu nęazy, kupcy 1 przemysłowcy z powodu 
przesilenia ekonomicznego, paskerćt z bra-cu 
pola do „pracy", a więc 1 zamku dochodów,

! w tym roku do uzdrowisk nie pojadą i to jest 
j istotny i główny powód słabości sezonu tego- 
I rocznego. Są i przyczyny polityczne: przewlekłe

przesilenie gabinetowe w  nwńązhtf za spadkiem
waluty i odroczeniem — Bóg wie dokąd —  re- 
gulacyi płac urzęanu ».ych — to jedna, a druga 
objęcie Górnego Śląska, które nie tylko Górno­
ślązaków zatrzymało w domu, ale . wielu ofict 
r >m, urzędnikom, przemysłowcom na wyjazd 
nie | ozwolliło.

Tak wygląda całr sp ra w  w objektyweor 
ciu. A ponieważ wśród pnyezya, które ą iowo- 
dowaly pewien niedobór w ruchu sezonowym, 
są obok ujemnych, także i takie, które w cało­
kształcie gospodarstwa naszego niedobór ten 
wielokrotnie pokrywają (uaaczędnośe Słąak), nie 
ma wiele powodów do żalu na ten temat.

Takie chude lato pod niejednym względem 
wyjdzie ne zdrowie uzdrowiskom. Przedsiębior­
stwa oparte na zdrowych podstawael <»*?.. 
micznych ostoją się, zreflektują, zawrócą z błę­
dnej drogi doraźnych zysków. lane, obliczone 
nr spekulację, upadną, a z ich zgonem odpły­
nie rzarańcza grynderów, ryc^zy przemysłi ttp., 
któia obsiadła uzd.t»w«ska w « jw u c b  łatach. 
To wyjdzie uzdrowiskom na dobre.
Uważałam za wskazań*, omówić błiże* przyczvn\ 
osłabienia tegorocznego sezonu, albowiem, w  do­
tychczasowym rbzważąAii; tej hwestyi ujawiły 
uę momenty niebezpieczne. Opinia uprościła 

souii kwestyę w ten sposóo: w  uzarowisitaefa 
są c<Miy paskarskie, vi tęc do nich nikt nie jedzie. 
Zwłaszcza mteligencya, nie mogąc w  ogromne 
części korzystać z uzdrowisK, zaczyna odnosić 
się do nich niechętnie, częste wrogo piętnując 
je w cza.liftu! mianem gniazd paskarslwa, lichwy 
etc. Zarzut ten, shiszrą* w wiek? poszczególnych 
wypaattŁch, nr :e.-. zgenei alizo wanie siCje się nie­
sprawiedliwym i wielce szkodliwym dia naszego 
życia gospodarczego, bo podani w zu/odku 
gałąź przemysłu, która może w przyszłości zająć 
w' Polsce jedno z naczelnych miejsc.

I
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W objętej części Śląska Górnego.
(Korespondencja wiosna „Gońca Krakowskiego“J.

Utyskiwania na to, iż stosunki administracyj- j władza polskie muszę, tam wszystko tworzyć na j 
n.e w objętej części pozostawiają, wiele do życzę- nowo, nie tak, jak Niemcy, którzy tylko zdejmu- 
nia* nie są słuszne. Zważmy bowiem, że przecież 1 ją chorągiew jedną, a zakładają drugą.

Administracya.

AdmBrdsfcracya nasza zaś musi często dokony- j lustraeyę powiatów dokonywaną bardzo skra­
wać zmian zasadniczych, boć w wielu wypad- pulatnie, a mającą na celu stwierdzenie, jak się 
k&ch nie bęctóemy mogli przejąć ustroju niemie- ! w tych urzędach pracuje, czy urzędnicy są do-
ckiego. Stąd pewne braki i niedokładności, któ- I brzy. 
re jednak władze obiecują sobie usunąć przez 1.

Sądownictwo.

Sądownictwo było bardzo dobrze zorganizowa 
ne, ale i tu mogą być pewne trudności, bo za­
miast potrzebnych 140 sędziów mamy na razie

tylko 80. Wyłania się także poważny kłopot z po­
mieszczeniem sądów, wobec braku budynków.

Skarbowość.

Skeurto owość pracuje odrazu, bo natychmiast 
po obsadzeniu danej strefy uruchamia się wszy­
stkie urzędy skarbowe, do których już zgłaszają

się płatnicy podatków. Pewne nledomagaiiia da­
ją się zauważyć jedynie w dziedzinie oeln/ictwa.

Szkolnictwo.

Szkolnictwo jest w stosunkowo najlepszem 1 których ciągu będą miały oms na opracowanie 
położeniu, bo narazić władze obejmujące je, ma- | koniecznych zmian i planu pracy, 
ją  poprosbu zwolnić uczniów na wakacye, w

Policya.
Policya. pełni swe obowiązki wzorowo, do cze­

go głównie przyczynia się główny komendant 
policyi, p. Hoszowski który bawi na Śląsku od 
peru tygodni i pilnuje organizacyi na każdym 
kroku.

Rotai bardzo dobre wrażenie fakt, iż policya pol­
ska jest w  porządnych mundurach, które tern 
się tylko różnią od naszych, iż mają na nara­

miennikach śląskie orfy Daje się odczuwać tyl­
ko brak praktyki, gdyż wszyscy fuiiikcyonaryu- 
sze otrzymali dobre wyszkolenie teoretyczne, ale 
praktyki nie zdążyli nabyć.

Wogóle eaś nie słychać skaicg na działalność 
naszych instytucyj państwowych na Śląsku, __
Skoro zaś tak jest, wynika stąd. iż organiza„ya 
władz polskich jest tam na dobrej drodze.

Poczta i telegraf.
Pocrta i  telegraf doznały największych a zgo- • ietonkiznr, c i  których miejsce trzeba było prży­

ła, nieprzewidzianych trudności, bo wycofali » ’.ę | jąć ludzi nowych, zgoła meobeznanych z apara- 
v  ostatniej drwili prawu v szyscy urzędnicy tb- * tami śląskimi ,

Nastrój Niemców.
Naatrój Nieomoów, zewnętrznie biorąc, jest w 

granicach lojalności wobec Polski. Ale mają oni 
sakonspórowanych związków dla podL- 

treymania niamczyniy. Dopuszczają się takiej 
ałosiiw osd jjwiif np. obcinają druty telefoniczne i

telegraficzne na przestrzeni kilku kilometrów. 
Zmusiło to nasze władze do zorganizowania sil­
nych posterunków, pilnujących środków komu- 
nikacyi.

Protest lekarzy 
przeciwko utworowi scenicznemu.

.(1.) Lekarski świat angielski wystąpił z ener­
gicznym protestem przeciwko wyst .viieniu na. 
scenie tlomaczonej z francuskiego sztuki bar. 
Henryka Rothschilda p. t. „Le Gaducee". Roth- 
schild, znamy lekarz paryski, chciał w owej sztu­
ce napiętnować karygodne praktyki pewnych 
przedstawicieli zawodu lekarskiego i w punkcie 
środkowym sztuki umieścił cieszącego się du- 
żem wzięciem chirurga, który chwyta się róż­
nych podejrzanych sposobów dla pomnożenia 
sobie klienteli, opłaca pośredników, sprowadza­
jących mu pacyen-tów i przedsiębierze niepotrze­
bne operacye, które często kończą się śmiercią 
pacyemtów. Pozjatem wystawia w swej poczekal­
ni dzieła sztuki, które sprzedaje bogatej klien­
teli, zarabiając przytem wysokie sumy.

Przeciwko wystawieniu tej sztuki na scenie 
podnosi się energiczny protest w „British Mt- 
dical Joumar*. „Cała atmosfera utworu —  wo­
łają wirlkam głosem lekarze ang elscy —  godzi 
tak w honor zawodu lekarskiego, iż musi być 
uważana za najwyższą obelgę'1. Najwybitniejsi 
chirurdzy angielscy oświadczyli, że wystawie­
nie sztuki pogrzebałoby wszelkie zaufanie pu- 
bliezimośca do charakteru i powagi lekarza i miar 
loby doniosłe skuitki; przeciwnie dyrektor tekhru 
chcący wystawić sztukę twierdzi, iż każda trzo­
da ma swoje parszywe owce i że właśnie byłoby 
zbawiennean ostrzeżenie publiczności przed nie­
uczciwymi lekarzami.

Pola flyamentore pod biegunem.
(-(-) Czionkowie ekspedycyi zmarłego niedawno 

Shacletana, którzy przybyli obedhie do Kapsztadu, 
opowiadają interesujące szczegóły o znalezienia 
obfitych pól dyamentowycL w pobliżu bieguna po. 
łudniowego. Pola te, leżące w tak zw. „Południc, 
wej Georgii" były już uprzednio odkryte przez ja* 
kieś prywatne konsoreyum z Kapsztadu, a ślady 
kopania stwierdziła ekspedycya Shackletona. Ha 
wkrótce wyruszyć tam nowa wyprawa, poświęcona 
wyłączfiie zadania eksploat&cyi pól dy amen to. 
wych.

Pozatem ekspedycya przywiozła obfity pior MO. 
kowy z dziedziny oceanografii. Przez sardowama 
stwierdzono istnienie w głębiach oceanu antaz. 
ktycznego olbrzymiej lasów podwodnych, złożonych 
z wodorostów przewyższających swą wysokością 
najwyższe drzewa, roarące na lądzie, oraz nieaniei. 
ną obfitość ryb.

Tak więc ocean podbiegunowy zdaje się kryje Je* 
szcze niejedną tajemnicę, mogącą zainteresować 
rzesze badacz ów —, no i sprytnych przedsdębdcr# 
ców.

Dalekim jestem od tego, aby bronić krótko­
wzrocznej, zbrodniczej nieraz chęci wyzysku, 
objawianej przaz liczne niestety, zdemoralizo­
wane podczas i po wojnie jeanostki. Przeciwnie, 
stwierdzam z całym naciskiem, że wiadze za 
mało działały i działają w kierunku tępienia li­
chwy, zwłaszcza mieszkaniowej w uzdrowiskach. 
Z drugiej jednak strony równie stanowczo pod­
kreślam, że niesprawiedliwie i źle postępują ci, 
którzy powszechne zjawisko drożyzny i nędzy 
urzędniczej rozpatrują na jednem tylko, aktual- 
nem obecnie tle wyjazdu do uzdrowisk.

Jeszcze dalej poszła część prasy, która biorąc 
słusznie w obronę letników przed wyzyskiem 
właścicieli domów w uzdrowiskacn, zaczęła za­
chwalać taniość uzdrowisk zagranicznych, w tym 
relu, aby groźbą odpływu kuracyuszów do Czech, 
Austryi, czy Jugosławii spowodować zniżkę cen 
w uzdrowiskach polskich. Cel piękny, ale me­
toda stanowczo szkodliwa. Tak źle u nas jeszcze 
nie jest, abyśmy musieli zachęcać obywateli Rze­
czypospolitej Polskiej do wyjazdu zagranicę I 
Nie wiem, skąd zaczerpnięte zostały cyfry, które 
czyń rtsjtnii Jawno w 11. Kuryerze Codziennym, 
a które wykazywały, że np. w Szmeksie jest 
taniej, niż w polskich uzdrowiskach. Zaszła tu 
albo omyłka, albo umyślna przesada w do­
brej zresztą intencyi. Prawdą jest, że w au- 
stryackich „badach" jest nieco taniej, a w Ju­
gosławii było (przed spadkiem marki) tak pra­
wie drogo jak u nas. Natomiast w Czechach, 
mimo fikcyjnych zniżek dla gości z krajów o 
niskiej walucie jest znacznie drożej. Czteroty­
godniowy pobyt w Karlsbadzie wraz z kosztami 
podróży wymaga wydatku pół mil. marek. Tak, 
czy owak, dziś każde państwo ma swój system 
drożyzny, która rozkłada się na całe życie go­
spodarcze i z której nie można wyrywać jednej 
tylko kwestyi. Zachęcaniem do wywożenia Die-

niędzy zagranicę chyba nie przyczynimy się do 
zmniejszenia drożyzny. Z pewnością szwajcar­
skie p ma, włoskie, czy czeskie nie ogłaszają, 
że w ZaKopanem całodzienny pobyt z utrzyma­
niem kosztuje niespełna 3 i pół franka, 13 li­
rów, względnie 32 korony czeskie. Przed trzema 
dniami przyjechała do Zakopanego pewna ro­
dzina w ucieczce z Sopotów, gdzie za sam po­
kój żądano od niej 400 marek niem. dziennie 
(mogę podać nazwisko).

Zastrzegam się stanowczo, jakobym chciał 
bronić prywatnych interesów uzdrowiskowych 
posiadaczy. Stwierdzam, że tendeneya do wy­
zysku jest i że walkę z nim należy wielokrotnie 
pomnożyć. Muszę np. podnieść jako ciężki za­
rzut pod adresem ostatniego zjazdu przedst. 
uzdr. odbytego w Krakowie w  marcu b. r., że 
nie ustalono cen na sezon letni, pomimo, że 
część delegatów domagała się tego. Argument 
większości, powołujący się na zmienności cen 
artykułów pierwszej potrzeby, nie był dostate­
cznym, bo po jednorazowem ustaleniu cen łatwo 
potem procentowo podwyższyć je, lub zniżyć 
zależnie od cen rynkowyeh-

Mimo tego ośmielam się twierdzić, że nor­
malne ceny pensyonatów w  uzdrowiskach, zwła­
szcza małopolskich, przy uwzględnieniu krótko­
ści sezonu letniego, oraz konieczności remontu 
domów i niezbędnych inwestycyi, nie są wygó­
rowane. Każdy nieuprzedzony musi przyznać, że 
przedsiębiorstwa sezonowe w uzdrowiskach mu­
szą drożej kalkulować niż równomiernie fungu- 
jące w dużych miastach.

Natomiast nawet przy uwzględnieniu wszyst­
kich okoliczności gospodarczych, ceny mieszkań 
prywatnych (są za wysokie. Wiuę ponoszą na ' 
równi biorący, dający, pośredniczący, jak i wła- i 
dze tolerujące te stosunki, przedewszystkiem '

jednak dotychczasowa ustawa o ochronie loka 
torów (o czem przy innej sposobności).

Mimo wszystko jednak uważam, że wfaśnir 
w tym roku, kiedy uzdrowiska zaczynają urzą 
dzać się na podstawie świeżo uchwalonej pnfcz 
Sejm własnej ustawy, kiedy, jako rezultat licznyck 
wycieczek zagranicznych, zaczynają do nas za­
glądać goście z zachodu i północy, a z poza 
nich zerka ku uzdrowiskom naszym tak pożą­
dany, konieczny nawet, kapitał wysokowaluto- 
wy, należy unikać tej formy reformowania, któ- 
raby mogła podciąć dźwigający się i rokujący 
piękne nadzieje przemysł ojczysty.

Zamiarem moim byłe, poza wyjaśnieniem sła­
bego sezonu, sprostowanie przesadnych wieści
0 taniości w uzdrowiskach zagranicznych, a 
przedewszystkiem zwrócenie uwagi na płynące 
stąd niebezpieczeństwo dla rodzimego przemy­
słu, nie mówiąc już o rozczarowaniach, na które 
mogliby się narazić zbyt pochopni do podróży 
zagranicznych.

Byłoby niezmiernie poządanem, aby uwagi 
powyższe wywołały dyskusję publiczną na po­
ruszony temat. Dfskusya taka przekonałaby 
wielu, poprawiła niejednego i przyczyniłaby się 
więcej do „uzdrowienia uzdrowisk" naszych, niż 
fata morgana taniości zagranicznych, byle bio­
rący w niej udział mieli zawsze na uwadze dwie 
rzeczy:

1) zwalczania drożyzny, będącej zjawiskiem 
gospodarczem ogólno-państwowem, nie można 
ograniczać do jednego terenu,

2) że uzdrowiska nasze, choć dotąd marnie 
urządzone, choć nie rozumieją często swego za­
dania i interesu, są przecież uzdrowiskami pol- 
skiemi, i że obowiązkiem całego społeczeństwa
1 rządu jest rozwinąć je do roli jednej z najwa­
żniejszych gałęzi przemysłu w Polsce.

M . KoziowskL
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Ilu Polaków jest w Polsce?
Główny Urząd Statystyczny opracował publi- 

kacyę p. t  Tymczasowe wyniki pierwszego po­
wszechnego spisa ludności Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 30 września 1921 r., kióra uka­
że się w najbliższym czasie w druku i zawie­
rać będzie: daue o liczbie ludności z podziałem 
na płeć oraz o liczbie budynków mieszkalnych 
i inwentarza żywego zestawione dla b. dzielnicy 
rosyjskiej gminami, dla innych dzielnic powia­
tami z wyszczególnieniem danych dla miast, 
gmin miejskich i obszarów dworskich; w tab.icy 
H-giej dane o składzie narodowościowym lu­
dności (ludność polska i inna bez bliższego po­
działu) w liczbach bezwzględnych i odsetkach 
zestawione powiatami; w tablicy Ill-ej dane 
o powierzchni w km9, liczbie miast, gmin wiej­
skich i obszarów dworskich, oraz daue porów­
nawcze o liczbie ludności i stosunku liczbowym 
obu płci w dniu spisu i latach poprzednich.

Publikacya powyższa nie będzie zawierać da 
nych, dotyczących Ziemi Wileńskiej i G. Śląska, 
gdzie się spis nie odbył oraz nie będzie uwzglę­
dniała osób objętych spisem wojskowym.

Pragnąc udostępnić szerokiemu ogółowi ko­
rzystanie z wyników spisu G. U. S, podawać 
będzie najważniejsze dane w drodze peryody- 
cznych komunikatów prasowych. Poniżej przy­
toczona tablica zawiera dane o składzie naro­
dowościowym ludności w liczbach bezwzględ­
nych i odsetkach, zestawione województwami. 
Narówni ze wspomnianą publikacyą nie dotyczy 
ona Ziemi Wileńskiej i Górnego Śląska, oraz 
osób.objętych spisem wojskowym. Obliczeń do­
konanych na podstawie arkuszy zbiorowych 
(powiatowych i miejskich), wobec czego przy­
toczone daue nie mogą być uważane za osta- 
tecznę.

Ludność Polski według statystyki, ułożone] w  województwa:

W o j e w ó d z t w a O g ó ł e m

W t e m b y ł o  n a r o d o w o ś c i
p o l s k i e j  | i n n e j  |pol ski e j  | i n n e j

w liczbach bezwzględnych
1

w o d s e t k a c h

m. Warszawa 931,176 673.320 257.856 72-3 27'7
woj. Warszawskie 2112,106 1895.186 216.920 89-7 10-3

Łódzkie 2251.097 1859.488 391.609 82 6 17-4

« Kieleckie 2534.214 2312.374 221.840 91-2 8'8

» Lubelskie 2085.557 1776(047 309.510 85-2 1 148

9 Białostockie 1802.259 996.014 306 245 76*5 23*5

9 Nowogrodzkie 1300.069 649.719 650.350 50-0 50-0

9 Poleskie 876.665 190.700 085.965 21-8 78*2

9 Wołyńskie 1433.157 207,932 1225.225 14-5 85-5

m Poznańskie 1974.057 1628.522 345.535 82-5 17'5
9 Pomorskie 939.495 754.907 184 588 »  80 4 19 6

Krakowskie 1990.399 1850.888 139.561 930 70

9 Lwowskie 2718 856 1525.751 1193 105 561 43-y

9 Stanisławowskie 1348.481 294.331 1054.100 21-8 78'2

W Tarnopolskie 1429 627 633.948 795.679 443 557

■ Śląsk Cieszyński 145.232 110.756 34.476 76-3 23 7
P o , . k . 25,372.447 17.359.863 8.012.564 68-4 316

Przemysł polski rozwija się dobrze!
Brak gotówki. —  Drogie kredyty prywatne. —  Rządowe kredyty są 
niewystarczające. Potrzeba otwarcia granicy wschodniej dfca wywozu 

polskieg0
Jak już donosiliśmy, obradował w ministeryum 

jMemysłu i handlu zjazd kierowników wojewódz*
U£h ureędów przemysłowych wszystkich dzielnic 
lilaki, przy współudziale przedstawicieli zaintere*
•crwanych Miiiąteryów. Tematem obrad zjazdu był 
mereg zagadnień e zakresu przemysłu i handlu. We* 
dług sprawozdań kierowników poszczególnych u* 
wędów, w pazerny śle naszym, w porównaniu z ro* 
kłem zeszłym, należy zanotować znaczny postęp.

węgli. Największą bolączkbą przemysłu w obecnej 
chwili — to brak gotówki obrotowej. Kredyt ban. 
ko wy i prywatny jest bardzo drogi, kredyt rzep 
dowy jest niewystarczający i wymaga wielu ton 
malnośct. Przemysłowcy oczekują otwarcia graoky 
wschodniej dla wywozu gotowych fahrykanów. W  
ciągu obrad poruszono również Iccrji wartość bir* 
(Iowy kolejowych połączeń b. Kongresówki z Gór,

Składają się na to przodewszystkicm zmiany was i nyru Śląskiem  ̂ gdyż obecne połączenia nie są wy, 
warunków transportowych i dostateczne dostawy ( starczające dla. przewidującego ruchu.

Przeciw ograniczaniu potomstwa.
Lwowskie Tow. lekarskie wyidało do spode- 

oeeństwa odezwę, w której występując przeciw­
ko ogrejMozaniifU potomstwa, mów: między mno­
żni, co następuje:

Jedmiean z tak n:Kttety wielu ujemnych na­
stępstw wojny, a żarane-n jednem z tych, k+óre 
muszą na dafeką metę szkodliwy wpływ wy­
wrzeć na społeczeństwo, Jest szerzący się z rofeiu 
na rok

ZWYCZAJ ROZMYŚLNEGO OGRANICZENIA, 
WZGLĘDNIE POZBYW ANIA POTOMSTWA- j

Pomijając potępienie ograniczenia pclomstwa j 
■przez Kościół, zwracamy uwagę, że ze stanowi- j 
■ska społecznego i państwowego kwesty a ta była j 
dawno przed wojną już należycie ocenioną, żc 
ftp. we Francyi już wtedy uderzono na alarm : 
* powodu szerzącego się tam zwyczaju ograni- i 
Ciama potomstwa i grożącego przez to wprost I 
wyludnienia; że także w Niemczech dOpatryw*- |

no się od dawien d«wHa t. zw.
„POLSKIEGO NIEBEZPIECZEŃSTW A" 

w wtąkurnj, płodności Polakśw w noirAwrjnUe se 
sztucznie Ograniczoną ptodnOśeią niemieako. Ja­
koż wówczas rozmiary tych nadużyć byuy u nas 
w. istocie stosunkowo niewielkie i nie groźne. 
Dziś Jednak ogarniają ®ne Jni ai*maj wSeyetkic 
warstwy społeczne i szionzą się w sposób zastra­
szający, czego dowodem cyfrowym jest staty­
styka szpitalna, wykasują ca wzrost tlości poro­
nień od roku 1913 z 20 na 00 procent, Jetżeli się 
więc zważy, jak ciężka w przyszłość? walka nas 
czeka, a liczebnie -> tyło od nas silniejszymi są­
siadującymi wrogami, to słuszną, jeat rzeczy ń- 
derrać i u nas na alarm i 
PRZESTR2ED2 SPOŁECZEŃSTWO PÓKI 
CZAS PRZED GROŻĄCEJ! NIEBEZPIECZEŃ­

STWEM.
My lekarze uznaliśmy to m swój obowiązek 

i spełniamy go tem skwapliwiej, że niestety w

gi'onie naszom, juk zresztą w każdym zawodzie 
i wszędzie znalazły snę pogardy godne jtvl. ostki, 
które dla zysku przyczyniają sję do tych nadą­
żyć, a których winą, choć nieslus nie możmaby 
obrzucić ogól lekarski. Jednostki te potępiamy 
i piętnujemy przy tej sprschnnści rchliezrńe jak 
■najbardziej stanowczo.

Jako członkowie społeczeństwa, do którego się 
zwracamy, nie zamykamy bynajmniej oczu na 
ciężkie waranki życia, któro w Niecnych czasach 
mogą częściowo nadużycia to jeżeli nie neprawis 
dliwić, to przynajmniej wytłumaczyć, Zdajemy 
sobie sprawę z togo, że'dla skutecznej wałki z 
■niemi konieczną jest tkijszyLw-ia państw owa a w 
każdym razie
ZBIOROWA AKCYA W  KIERUNKU UDOSKO 
NALEŃLł OCHRONY MACIERZYŃSTWA I O- 

PIEXI NAD DZIECKIEM.
Wierny, że na tom polu dotychczas u nas nio- 

wtoefe zdziałać było można i że dalsze wysiłki są 
konieczne. Niemniej jednak sąclzirny. że samo 
zwróceni© uwagi tu grożące niebezpieczeństwo 
będzie już w starwe zmniejszyć rozmiary zła. Nie 
ulega wątpliwości i to właśnie jest naszą po­
winnością jako lekarzy, publicznie stwierdzić, 
ż© mylnem jest mniemauue, jakoby z ihieg: do te­
go celu prowadzące, były d!r. zdrowia meszko, 
dliwfc i obojplnir Przeciwnie: pomi ąwszy i dziś 
jeszcae niodające się nawet w najbardziej do- 
świadiuranych ręk.ich na pewno umknąć bezpo­
średnio niabezpńeozpńsęwa — ustala się w nauce 
lekwskioj CK.maz hardzizj przekonanie, że 
LICZNE POW AŻNE CKOROBY PÓŹNIEJSZE, 
JAK OUZY I NOWOTWORY BYW AJĄ NA  
STEPSTWEM SZTUCZNEGO OGRANICZANIA  

POTOMSTWA.
Wiadomą jest taikże rzeczą, jak często stała 

niepłodność o a zawsze potem pozostaje, jak cięż­
kie i uporczywe choroby ncrwOwe są z tem zwią­
zane.

Totteż pomijając wary ©licie inno względy 
stwierdzamy publicznie, że uiszczenie kielknją- 
eeąo życia ludzkiego jest za stanowiska lateń­
skiego dopuszczalne i usprawiedliwione jedynie 
w tych wyjątkowych wypadkach,
GDZIE KIEŁKUJĄCE ŻYCIE ZAGRAŻA PO- 
W AŻ NEM NIEBEZPIECZEŃSTWEM ZDRO­

W IU  I ŻYCIU MATKI, 
gdcie więc jost Zł«m mniejszam. Tą 'Ziasadą kie­
rują się uczciwi i sumienni, lekarze. ona W t » -  
wiimna i u ogółu się ustalić.

n a  Ma r g i n e s i e .

Bolszewia u stóp polskiej 
prasy.

Rady "bolazewkkre doprowadz-iły niatylko 
potężną niegdyś ekonomicznie Rosyę do zupeJ- 
uej a beznadziejnej rudny, ale także sprowadziły 
pewnego rodzia-ju otrzeźwienie w niezbyt zresztą 
jismych mózgownicach komtmadiyoznych refor­
matorów. Oni, którzy grozili aaflewem swych 
hord kulturze całego świata, ord, którzy iituu- 
sceJt świat cały do ustawicznego pogotowia wo­
jennego — dziś mają ra zl-a konferencyi genueń­
skiej, iż hiiicyatorzy jej „nie mogli wotaumiet, że 
jedną * przyczyn kryzysu ekonomicznego i 
chwicjnoód (politycznej w Europie są nadmier­
ne jej zbrojenia. odrywajgice eeUti tysięcy ludzi 
Od pracy produkcyjnej, nakładające" na r«aatę 
ludności nieposibiy (!) oię&ar podatkowy otc. ertc.

Nie zastanawiano się tom ruetylko nad rozbro­
jeniem powszechnym, ale nawet nad „skróce­
niem" («óc!) oząściiowem swych sił zbrojnych, —  
A chociaż Uottya zwycięsko odbikt najazd zagra­
niczny (?) i oddzielne „nabiegi" (sići) band 
kontrrewolucyjnych — to jednak ta wielka, 
awycśęstai i bogata 11 osy a chce być lepszą niż 
Konierencya genueńska 1 proponuje pozakonfe- 
reucyjnie i ninofieyalnie —  rorabrojwnie propor­
cjonalne wszystkich państw Europy.

Z taką propoizycyą, mającą wszyistkic zna:nio- 
na pętlomej prośby — zwraca się rząd bolszewi­
cki do rządu polskiego o wyznaczo,^ czasu i 
miejsca d’la przy^szłej korferencyi mającej się 
zająć problematem iT.zbrojenia.

Nie diosyć na t«m!
„ZasKąpca komiisaa'za ludowego f]o spraw K>~ 

giuni czaty ch“ —  autor o w oj od u wy p. I.itwi- 
n-ow, przesyła ją  w niccdcończenie marnem p3l- 
sklea' tkwttfljczenłu (jako komunikat) 'do wszyst- 
kiich poksKidii dzienników,

Piżąd bolszewicki ucieka się ped opiekę i do 
orędownictwa polskiej prasy, którą piętnował i 
potępiał dotychczas Jako podifląac®kę wojny, 
kreaw j Uiioprzyjaciółltę zgody i hnalorśtwa na- 
lódówl...

•ChanUkiterysftyczineł...
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Cg zrobiono dla inwalidów wojskowych?
Szkoła rolnicza w Mkościu. —  40 inwalidów w służbie leśnej. —  Koncesye

na trafiki. —  Gospody.
(Wywiad „Gońca Krakowskiego").

Jjd.rj.cm z  najważniejszych zagadnień pozosta­
wionych nam w spuściżnie prz< z wielką wojnę 
jest kwcstya kiwaliizka. którą, powinno pań­
stwo jak najryeht! j urcgutować spłacając w ten 
sposób żołnierzowi dług wdzięczności, za j&go 
l.alcctwo poniesione w walce o byt państwowy.

Aby zaznajomić jak najszersze warstwy spo­
łeczeństwa, co już zrobiono w  tej kwesty i, poda­
jemy kilka szczegółów z akcyi województwa 
krakowski ezo.

Do 1 kwietnia 192'’ r. cała akcya opieki nad 
inwalidami spoczywała w rękach in&tytucjj 
wojskowych. Dopiero w  kwietniu b. r. przejęło 
ministerstwo pracy i opieki społecznej niektóre 
agendy poszczególnych środowisk, oddając, je 
w zarząd odpowiednim województwom. Na cacle 
oddziału opieki nad inwalidami w  krakowskiean 
województwie stoi dr. Pomiankowiki, który re ­
organizuje przejmowane., z rąk wojskowych le­
gendy.

W  pierwszym rządzie przystąpiono do zlikwi­
dowania. kursu rolniczego, zat. admiająego czter­
nastu inwalidów. Kurs ten nie posiadał gruntu, 
a, więc pracia praktyczna była uniemożliwioną, i 
kosztowała państwo 2 miliony rocznie. Inwali­
dów lońij ątych na tym kursie odesłano do azlu>»/ 
rolniczej w Miłociu pow. rzeszowskim, gdzie bę­
dą. utrzymywani na koszt raństwa.

Oprócz i/Cgo istnieje kurs straży leśnej w  Mo-
krzyukach, gdzie korzysta z nauki 40 inwalidów, 
a na rok pr^syzly zgiosiło się już 80.

Nadto nadano inwalidom około sto pię&Uie 
sląt ku<»»esyj na trafiki. Na prowmcyi zaś znaj. 
Jiują. inwalidzi schronienie w gospodach, z któ­
rych trzy (oprócz krokowskiej) przejęło tui pod 
swój w.rząd województwo.

Smutniej przedstawia się akoya pożyczkowa i 
zapomogowa. poniee n<ż lundusze przyznawane 
przez ministeryum nawet w  minimalnych czę­
ściach nie zaspakajają najważniejsi,ch sapo. 
trzebowan.

Zupcinie niezrozumiałym iest iuśct, 
DLACZEGO MINISTERYUM PRACY I OPItiKI 
SPOŁECZNEJ NIE PRZEJĘŁO DOTĄD Z RĄK  
WOJSKOWYCH ŹRÓDEŁ PIENIĘŻNYCH, PO­

ZABUDŻETOWYCH, 
jak n. p. dochodów z kina „Opieki" p^zy ulicy 
Zielonej, nastjpnie z procentów pobieranych 
przy widowiskach, jak również fuudaicaów ptT-* 
nących ze aFrzed^ży bloczków 

Z chwilą obejmowania poszczególnych ekspo­
zytur, powinno mini&terydL. pucjąć Iw b u w Ł  
nie wszystkie źródła dochodów pozabudżeto­
wych, Aby móc zaspokoić w zupełności potni uff 
Cułej akcyi. Żyłoby to ogromnem pcsumęcitm. 
sprawy naprzód.

Jak pozbawiono chieba 14 obarczonych rodzinami wywiadowców policyjnych 
w Krakowie.

 ̂ ) Ete wne praktyki dzieję, się od. pewnego
czagu. w krakowskiej polricyi. Oto wydała się za  ̂
gjju^onych, obarozrmyich rodzinami długoletnich 
pj^cowników, be^ aa jmniej^zogo powodu, a 
.̂l3Bysilku to dzieje się pod pozorem i pretekstem 

rednki yi *?.
Otto — Dnia 26 i zerwca. rozmazem Nr. ^0 

ZWOLNIONO ZE SŁUŻBY 14 
W YW IADOW CÓW , 

prtno uchwał zapadłych aa konferearyi odbytej 
w Krakowie z głównym komendantem P. P. P  
Hoe-owskim, że ndvJuyi poddam zostaną jedy­
nie młodsze aty, usunięto 14 stetazyich wywia­
dowców, IZ których każdy i luty przy polloyi od
2f  z8 lat, nie posiada zaś wymaganych ust uwą
eto apeneyon^wapia 36 lat wysłużonych, ani też 
gaĄeu z “ Ich ais przekroczył M-go roku tycia. 
Są to wGoypcy ludzie żonaci, obarczeni nialetnie- 
jg j dnaćmi przeważnie trojgiem do sześoiotrga;
 obecnie łuidiziom tym, którzy swoje młode
jata stwel* w służbie wywiadowczej i krtóswy ąą 
jo n ow a n ym i pmacowiitkam., wypouia&a alł 
Im  aaJnuuB^ttflo powodu cłutbą T dmcm ł Up- 
ca, dając im uwumiesięcmy o-rlop ue zwykłą 
peosyą hc® dodatków.

jednocześnie zaś miesiąc temu rozkazem Nr. 
65 z dnia 29 maja hr. zamianowano 14 prowizo­
rycznych wywiadowców, a więc niewykwułili- 
kowanych, otałymi — kilku aaś najmłodazych 
■yyyy. lodowców, kawaćerorw, pwoiudującyob 1—3 
lat służby przełdtacaa «sę z f unke> pnarjsusizy 
uKundurowych na w. wadowców.

CZY JEST TO W IEC REDUKCYĄ sILT 
Czy w  tea spoaób ma aię prxuyz»w«<taać zmniej­
szanie wydatków skarbowych? Lu d a  tU razen . 
rutyrowanyeh, obarczonych do t«go liosną to- 
teiną _  w /rzuca się bez powodu n « bruk, a  na 
miejsce ich wprowadza się ludzi młodszych, eta 
którj ch usunięcie z po. r j i nie byłoby żadną 
krzywdą, gdyż znaleźliby sobie łatwo pracę w 
karnym innym łachu. Cóż więc w  takim razie 
obecnie poczną ze sobą ci wyrzuceni bez powo­
du wywiadowcy? — Do jakiegokolwiek innego 
zajęcia nie nadiję się, na atuobie wywiadowczej 
jak to rn&wię „izęby tjedli" —

OBECNIE CHYBA PÓJÓÓ MAJĄ ERA&C I  
ROZBIJAĆ

na wzór tych, ktyrycb dotychczas sami ścigali
i wyłrrywaM?!

Zwracany się z apelem do głównego komen­
danta P. P. p. Hoszowskiego i wiceministra 
spraw wewnętrznych p. Dunikowskiego, aby ze­
chcieli v, sprawy te wglądnąć i zbadać istotny 
stan rzecy.

Pm. wie® wiadomem j«9t że óuia 10 caerwea 
}X>d 1. 32893/III nadeszio z ministerstwa *prt>w 
wewnętrznych rozporządzenie do władz wujo- 
wódzkich
Z POLECENIEM POWTÓRNEGO ZBADANIA  
LEKARSKIEGO FUNKCYONARYUSZY SPEN.

SYONOWANYCH, 
ktwTuy w razit zJ ilności fizy^nej m *lą byó ąw- 
dal zatrzymani w siużhie czynnej.

Jesteśmy przekonani, że głos nasz nde pozo. 
eW iie becz echa i żs krzywda, jaką wyiząjzouo 
niazaslnżenie starszym wywiadowcom — z osia.
nie naprawiona.

Straż graniczna.
POWSTAJE Z DNIEM PIERWSZEGO LIPCA.

Minister spraw wewnętrznych złożył na Radzie 
mamustrów wniosek o pnaemienAjnie dotychczas 
isvnie)ących bataljonów cołnych ua Straż grandoz. 
ną. Projekt ten przewidujo zdatne rozszerzezide 
enatow dla tej gałęzi służby państwowej.

Rada ministrów uchwaliła projekty miristra. 
spraw wewnętrznych z tem , że aż do caesu u* 
chwalenia całej ustawy przez Sejm projekt mteui 
stra spraw wewn. będzie obaw iozywa/ juz od dawni 
1 lipca b. r. „

Z Górnego Śląska.

wSns&tity W órny
edw-ket

| Jednym  z naiza-służeńszycli d z ia łaczy  ludow>cK 
i rm Go; i;, .'■•lę-kn, jest znany adwokat konstanty 
I W o ln y .
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(_|_) Słyuny stronom trancuski Kamil Flam- 
marion ze szczegómem zamiłowaniem zgłębia 
dziedzinę zjawisk spirytystycznych. Nic dziwne­
go, że codzienno (a raczej conocne) obcowanie 
z nieskończonością, obserwowaną przez teleskop, 
musiało uczonego badacza pobudzić do refleksyi 
na temat bytu pozagrobowego. Na ten temat 
napisał Flammarion już bardzo wiele i w.-iąż 
gromadzi nowe przykłady, maiące stwieidzić 
związek między naszym światem materyalnym, 
a tTJ  drugim, nieuchwytnym, mającym swą sie­
dzi oę gdzieś w nieskończonych przestworzach.

Obecnie ogłosił Flammarion ciekawy wypadek 
pojawienia się zmarłego w dwie doby po śmierci 
wśród niezwykłych okoliczności:

Pewien inżynier w Londynie miał szczególny 
sen: Śniło mu się, iż siedział w swej kancelaryi, 
rozmawiając z |akimś nieznanym gościem Nagle 
wszedł do pokoju znany mu osobiście robotnik 
RoDeri Mackenzie, pracujący w fabryce w Glas 
gowie i podniesionym tonem oświadczył.
. Panie inżynierze! ja się nie zabiłem !
Zdumiony inżynier spytał o wyjaśnienie tych 
słów. Mackenzie powtórzył trzykrotnie swe za­
pewnienie, przyczem
twarz "d » ł  prawie siną, a  czoło pokryte kro* 

plami polu

Inżynier nagle obudził się i uprzytomnił sobie, 
że całe zdarzenie było tylko snem. Mimoto po­
zostało mu łatwo zrozumia e przykr • uczucie. 
W  parę m nut weszła żona i pokaza o jieroco 
otrzymany telegram, donoszący, iż roootnik

Robert Mackenzie otruł się

w Głasgowie na balu robotniczym.
Teraz dopiero zrozumiał inżyn.er, że sen jego 

nie był zwykłą fantasmagoryą Dochodzenia wy- 
kaza y, że as balu, który odbył się dwie doby 
przedtem, Macsenzie pełnił funkcyę bufetowego 
i podawał kolegom napoje. Bal bwał całe dwie 
doby. W  niedzielę Mackenzie, chcąc odświeżyć 
gardło, przez pomyłkę zamiast wódki napił się 
nitryoln i zmarł wkrótce w okropnych męczar­
niach.

Ponieważ w Anglii samobójstwo uchodzi za 
czyn stawiany na równi ze zbrodnią, więc kona­
jący Mackenzie zapragnął wi iać przed zgonem 
zapewnić sw«go uwielbianego szefa, że nie 
umiera śmiercią samobójczą. Pragnienie to było 
tak silne, że przybrało kształty widzenia, w któ- 
rem nieszczęsny roootnik stanął przed oczyma 
swego sze.a i zakomunikował ma ostatnią swą 
myśi przeu odejściem w wieczność.

Bezpieczne i niebezpieczne profile.
CZEGO MOŻNA S ię  DOWIEDZIE

Pewien angielski rzeczoznawca w sprawach fi- 
asyonom.i twierdzi, że usposobienie i charakter 
człowieka łatwiej jest określić, obserwując go 
z profilu, niż patrząc nan prosto w twarz. Po­
chodzi to stąd. że azłowuek, na którego patrzy 
się z profilu, nie adaje sobie siprawy z tego, że 
się go obserwuje i zachowuje naturalny wyraz 
(twarzy. Odnosi się to zwłaszcza do kobiet, które 
często bardzo mają zwyczaj stroić różną mniej 
i więcej nadobne minki, gdy wiedzą, że się na 
nie paiL-zy. J^dnałk baczny psycholog podpatru­
je je w chwili, gdy nad sobą nie panują i z uro­
czego profilu cizyitn, tajemnicze (poruszenia ich 
diusay. Oto kilka przykładów:

Kobiety zmysłowe mają pełne usta i ruchliwe, 
rozdęte nozdrza. Zazdrośnice odznaczają się od­
pychającym profilem. Usta, ściągnięte w dół, 
zaciśnięte nozdrza i mimowolne drganie nosa 
zdradzają szpetną zazdrość. Niezadowolone i 
skłonne do melancholii kobiety trudniej jest od­
gadnąć z profilu, gdyż mają one zwykle obie 
połowy twarzy różsuei Brwi osadzone aą jed ia  
(wyżej, druga niżej i "kałk samo kąciki ust. Noe

Z OBSERWACYI PROFILÓW?
nawet jest nierówny, jakby aznaceał ciągłe nie­
zadowolenie. Kobiety chciwe mają usta silnie 
zaciśnięte, a warga górna wystaje nad doiną. 
Oczy napół przymknięte i Bmar&zozki między 
brwiami ri:e zwiastują wcaje zobiacej słodyczy.

Najpiękniejszy jast talk zwany profil Madon­
ny, Powieki nie kryją otwartego spojrzenia, 
wargii są pełne, lecz niewyistiająoe, broda owal­
na, a brwi równe i proste. Duże usta są znakiem 
dobroci. Z drobnych, maleńkich usteczek -wy­
chodzą najczęśuiej złośliwe i nienawistne słowa. 
Szczególnie przychylne mają być kobfcity, które 
mają niezbyt małe usta, odsłaniające cale zęby 
w uśmiechu. Stosunkowo duży nos, o dabrae 
rozwiniętem zakończeniu, oznacza energiczny, 
oryginalny i pełen inicjatywy charakter. W  ja ­
kiim kierunku rozwijają arię tle zalety, zależy to 
od innych, drugorzędnych znamion. Niekiedy 
nożna i w ty.ch obserwacyacb papę Lii ć grube 
omyłki. Kysy profilu nie są Dowiem niezmienne 
i Ulegają niatylko psychiicanym i duchowym 
wpływom, lecz mogą być zmieoxme także i ze­
wnętrznymi środkami.

Straszne skutki kokainy.
ROCZNIE UMIERA. W  AME RYCE D W A  MILIONY LUDZI.

Jak donoszą z Nowego Yorku, w Stanach Zje­
dnoczonych umiera rocznie około dwu milionów 
ludN narkotyzujących się kokainą.

Amerykańskie Towarzystwo Medyczne, do któ­
rego należy 90.000 lekarzy, zwTóciło się dio sfer

rządowych z żądaniem stosowania jak najostrzej 
szych środków zarówno przeciw narkotyzującym 
się, jak i pośrednikom w handlu środkami pod­
niecającymi.

Jak wyobrażacie sobie 
ideał mężczyzny?

CIEKAW A ANKIETA WŚRÓD AKADEMICZEK  
AMERYKAŃSKICH.

0.) Oto pytanie, jakie zadano słuchaczkom u- 
niwersytetu amerykańskiego w MŁchiga u Naj­
lepsze odpowiedzi zostały rozlepione na ścia­
nach westybulu umw-ersyteokiego, wśród nich 
zaś pierwszeństwo uzyskała od/po wiedź ma-stę­
pująca:

„ldieulny mężczyzna musi mieć sześć stóp wy­
sokości, być dobrym atletą, ani ładnym, ani brzy 
idtkim, posiadać musi maturalnie charakter we. 
Soły, dużo humoru, nie być egoistą, okazywać 
rycerskość wobec kobiiat, musi być pele a prosta­
ty w zachowaniu, mieć debre zdrowie, szerokie 
baxy i Silną szczęką".

Jaik widać z odpowiedzi tej, która uzyiskała 
ogólny poklask, wymagania Amerykanek są bar 
dmo jednostronne, a wymarzony przez nis typ 
idealnego mężczyzny musi posiadać walory gó- 
wnie natury fizycznej. W  kierunku duchowym, 
intelektualnym, panny amerykańskie posiadają I 
widocznie aspiiracya dość skromne. W  myśl te- I

oretyciznie sformułowanego „ideału" * powinny 
zatem w praktyce postukiwać swych „wybna- 
nych" na arenach cyrkowych, ne zawodach bo- 
kserskich, wśród zawodników maitchów pitki no­
żnej... W  każdym razie nie w środowiskach na­
ukowych i artystycznych, tam bowiem na pew­
ne nie znajdą „objektów" o sześciu stopach wy­
sokości, o szerokich barach i silnej sadzę;e_

Przyznać trzeba, że „królewicz z bajki", śnró- 
ny prz-ee dziewczęta starej Europy, a w każdym 
razie polskie jesit wprkwidiziie mniej atlety.xs ly, 
ale ziaito bardziej subtelny i interesujący.

Po dachach w pogoni za złodziejem
( + )  Sceny, jakie się rozegrały pmzied kilku 

dniami w śródmieściu Berlina 
PRZYPOMINAJĄ ZUPEŁNIE SENSACYJNE 

DRAMATY KINOWE:
Miody robotnik, niejaki Wilhelm Pitzki. ukradł 
w pewnym banku 15 tys. marek 1 uciekł na ro­
werze. W  pogoń rzucili się — również na rowe­
rach — roznoslciele gazet. w  chwili, gdy już 
nueli go dosięgnąć, zeskoczył z roweru, rzucił 
się w bramę najbliższego domu i 
BŁYSKAW ICZNIE W BIEGŁ PO SCHODACH 

N A  STRYCH,
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poczem zaozią.1 ucdekać przez dachy są/siednieh 
kamienic, ścigany przez dwu urzędników poli­
cyjnych. Wreszaie, spostrzegłszy światło w jed- 
neui z okienek na poddaszu rzucił się tam wy- 
bU szybę i' pokoju gdzie nie przeczu­
wająca nic złego jckaś rodzina ronotiiicza piła 
władnie kawę. La l w o sobie wyobrazić przeraże­
nie obecnych na widok ni eproszonc-go gościa, 
wpadającego w tak niezwykły sposób do miesz­
kania. Zanim zdołali ochłonąć ze sirachu, intruz 
wybiegł z izby po schodach na dół. strzelit na 
postrada dc- usiłującego go zatrzymać jx>rtyen. 

do sąsiedniej drogneryi, tam 
ZER W aL  GWAŁTEM WŁAŚCICIELOW I 

BIAŁY PŁASZCZ 
wdiŁoł gc prędko na siebie i kazał oniemiałemu 
dirogiście milczec, gdyz ścigany przez ajen­
tów miur chwilowo uidawać jego pomocnsLa 

Gdy drogie ta nie chciał się zgodzić na takie 
oiltimcŁiiUm i praemocą zerwał złodziejowi &w 
ióały płaszcz, ten rzucił się znów do uciecaki i 
V T f i  s]ą w piwnicy, gdjzńc go dosięgła ręka spra- 
wńiodli wości. Pobc>afici, aczU.olwiek sfatygowani 
srodze pogonią, po strychach, dachach i scho­
dach.
But ADŁI WRESz-iOE ZBIEGA W  P IW IC Y .
Stawił on zacięty opór. strzelając z rewolweru. 
Ajenci oó powiedzieli również strzałami. Bandy­
ta traiiuiiy w skroń runął na ziemię, a przewie­
ziony do szpitala, zmarł wkiótca

Z POLSKI.
POWIAT WĘGROWSKI POL PANOWANIEM

pANDTYńW. Pu wiat wenuowski stał sie od pe» 
■vo. pc czasu teren nu wzmożonych ac*o*dćw Lan* 
dycklch. OnetrcLai bandyci naoadii ;ia dwór Fiiewi, 
ozów w Smołece i zrabowali biz i tarce oraz itotów* 
JlI Półtora miliona 

NOWYM DYREKTOREM OPERY W POZNANIU 
j  głównym Lanulmistrzem orkiestry ocerowei został 
ao^ychcza iow v kierownik artyst. ,.Voiks»0D3r“ ws 
Wiedmu niof. Piotr Stermicz. Przyszły sezon ppe* 
IV, wy rozDc zvna sie 1 września on ara Źeleńeł Lego 
.Jtom-ad Wal-etrod".

iJKWIDa iIYA P. 0 W. Na «a,ytym w tych 
jriach w Warszawie ziażazie POW. Dostamowioioo 
Clkiategó tg organa sacve.

O POlYCŁKłj ZAuitAbfO&NA DLA M WARSZA> 
WY- liabrsir^t m. W arszawy Dostanowił des 
terować ławniaa dra Konrada Ilskic<?o do Londynu 

j AWO ŁD«H<Łaia mozuwości uzyskania na rynku ans 
j, cJfikun kri dytu na óotrzeby inwe&tvcvine m. 
Warszawy.

pOtARY OD PICiRUNJ W  cza»e wdclkiei burzy 
w Cłtodorowie udtazył piorun w chatę H. Sokolika 
;l aana-ni ia. Osrień przerzucił sie nasterunie na za* 
budowania zartadet donr i znószczył ie kompietmn 
Słkoda wynoai 7 milionów marek.

W h a l  w I. i] jZENIA W  MIEJ SCE WIEŻY Bił* 
j f iiW IĄ. 9/ Sosnowcu owiązał sie Komitet. któn 
postawił sobie za zadanie zamienienie słynne i wieży 
RtóTtsjrka na wz*córaach pod Mysłowicami na wie* 
te Odrodzenia bv zadokumentować przed ludzko* 
ficia G. Slaaka £b Dtara pamiutka władz* nieimdec* 
43** w tróiaarie 3 ueoarzóy. Ttileży luż l «t.row rotnie 
to  r n eaal -pj Podt. yższenie wieży, zakończonej 
Ort*^ boli chn. umożliwi widzenie z te i wieży: Kar* 
pęA.Częstochowy, uor\ i nożu nadwiś'ańakiesro.

••A ®  U fC O M W  POD F I OT - teM Niedawno 
•a  nowo zbudowani, szow Płock—Sikórz spadł srad 
tóezędrow i zasypał ta bWUj i odłamkami 

DALEJ GRAJĄ w  SOPOTACH. Somif do.ioeza, 
tl Pttmo wielu odezw i piętnowania w osławionym 
O* —>u kry spotyka sie w dalszym cia-tru wielu Po* 
frików.

STRASZNY WYPADEK KOLEJOWY Podczas 
fcjiyiz>wania ade pociągów osobowych w Sielcu, 
CTtwr̂ rypr drzwi w jednym * v.ehołot 3 Masy,
skutkiem czeku wymaało z prze Izifłłu 4*©_„ pasaże* 
łów. Jednemu z pasażerów. Sztainicowi z Sosnowca 
fcnła obcięły Ouvdwie nogi i ranny wkrótce zmarł. 
Drogi Pasażer W. Zimny, uiecł również obcięciu 
rdK. Pozostali dwaj: żołnierz 1 iairiś żvd odnieśli 
Gardno ciężkie obrażenia.

*W*A ZA 8M SOI. Do jakich rcamdarów dochodzi 
paska rsrtw-u w ^  anszawia świadczy fakt. że one* 

m rogu ni. Mi.rszałkowskiri j Złotej sprzeda* 
w cenie 800 tak. za »zżuke.

KONIEC SZAJKI BANDYCKIEJ W  TE*
SZO w S l i l A  W  nocy z dniia 24 na 25 czerwca do* 
tonsŁY został nanad na mies7.t<M.icó-.v wsi Skotno* 
roihy Małe pow. hrubieazowskiefo. Na sprawców 
ŁiO»®dzonO-objawie.* Policya dotarła do wsu Wólki 
Tein^yłL 'ie. i w pobliżu tej wsi za{koczyła ban* 
dylów którzy rzuciła się do ucieczki. Skutkiem wy, 
mierzony*.n za nimi kiilka strzałów paoło trupem 
dwócb bandytów: Gontar_ i Dudek, Byli oni przez 
pewoin czas postrachem ludności Powiatów: hru*
Mesz w«kjR>tor zaituoiskiego i chełmskiego. Dokonali 
całego szereg1) panadów. a w ostatnich czasach ua
wsie Pod wysokie. Denary. Skierbieszowie. Ostatni 
iji fMżjd bvl SKomorochy.

Z  SZEROKtEGO Ś W IA T A .

AK 4 LT rrA  POLITLOTYGZNA. Z uowodu stule, 
cia istnienia instytucy? pa’oi>&gandv wiary. odbvła 
sie w Watykanie na podwórzu św. Damazego. uro* 
czysta n^lirlotyczna. której przewodni*
czyi Prus Al, zasit'  szy tronie, osłonionym przez 
łałdarhim purT>urowy. P j #pivwie. wvkonanvm 
prsaz chOT. jeden z ucaniów propeganay. wstapiwi 
*zy na mównic^ wygłosił adres do Oica śvy.. ulożo* 
ty w pieknei łacinie. Po nim wstępowało kolejr.o 
na mównice Sio uczniów, a każdy z nich przemawiał

w mnym jeżyku. Były tu repr„zentowane wszyotkie 
niemal iez’ ki europejskie i azyatyekle. nie wv'a* 
cząiae sanski vtu. starrgo iezi ka hebraisici3*ro. syryj 
skiejro. arabskiego i etiopskiego.

ii) 54=OODEINNY TYDZIEŃ PRACY. W  Szwaica. 
cam przyjęto ustawę, na mocy której w czaiła 
ciężkiego kryzysu gospodarczego, ilość rcizoi ty* 
godria roboczego ir.a bvć podwyższona na 54 — rt..in.

(U KOSZTA WYBOHoW Hi A WEGRZLCB osza. 
cowane sa na 2660 milionów koron.

BANDYCKA SZAJKA KOMUNISTÓW złożona z 
50 ludzi na gianicy kłajpedzko,litewskiej epa* 
lila wiele posiadłości j wymordowała cały rzeî esr 
ludz.i Banda uzbrojona była w karabiny. rev>-x>lwe* 
ry i gmna,v i sałaoa sie wyłącznie z komunistów. 
Ponieważ policva okazała sie bezsilna, zawezwano 
litewskie wojsko, które otc żyto las i rozpoczęło 
walna b’twe z bandytami. 22 z nich. po rozoaczliwad 
walce uiiio. trzech zastrzelono, a reszua vu iodó 
do Litwk.

dl GENIALNA POLICYA. Charakterystyczna LI* 
sterye o ..potny ,»*owośof“ nolicyi angielakiei opasuje 
jedno z pism londyńskich. Pewien pc^sukiwaor 
przez polieye człowiek zoeuił udfotoaralo>waiiy w 
sześciu rozmaitych miejscach1 fotoai afie te posłano 
do dyrektora po cri pewnego małefce luiabtecckĄ. 
w którem miał Podobno ukr, wać sie zbrodniarz Po 
paru dniach prezyayjn policyi londynaklel otiłL* 
mało następujący cyrogra: z owego miasteczka:
..Dostabimy fotografie sześciu ludzi, którzy powin* 
ni być aresztowani. Pięciu z nich luż pochwycono, 
szósty znajduje au? pod naszym nadzorem 1 w u  jj 
bliższym czasie bedzie również uwieziony".

Hi SMUTNE S-POTKANIb. Z Berlina dnaosza W  
kilka chwil po zemordowajPsi Rdthenaue nra.1at» 
a żal obok miejsca zamachu automobil, w -lór m 
znajdowała sie siostra Raithenaua i jej maż. Nie 
mając pojęcia o pocełniomem morderstwie, przeiae 
chali oni obejef.nie obok zwłok dai.h™uaaa, a w gov 
dzine później dowiedzieli sie o ;ego śmierci

List z N ow ego  Sącza*
(O t naszego korespondenta).

PIERWSZE SKUTU PRZESiLfeluOWE. Od L:l- 
ka dai nastąpiła m acłna awyzka cen na W g a  
iywnoioiowjm, dochodząca dc 50c/o, o v ym iła  
na tle spadku waluty wskutek przewlekającego 
się przesilenia rządowego, oczywiście, że urzyj- 
nmy państwowi, dotąd marn,e wyna jraaza j, 
są wy.ączaemi ofiarami srożącej się drożyzny, 
tak, że zapowiadana regnlacyn poborów od l  
Hpca br. stauo się woLec iegc bezprzedmioto­
wa, jeżeli się zważy, że eweutualne podwyższa^ 
nie uDOsaienia na podstawie oen pier wotnych 
traci wskutek nowego v zrostu ceń targowych 
zupemie na aktualności. Związek ekonomiczny 
pracowników państw, ze swej strony czyni co 
tylko ibży w jego mocy, by urzędnikom uizyń 
H  niedoli. Wszelue juauaL starania jego są 
wszakże niestety bezsilne wskutek ogólnej sy- 
tnacj i DOliiycznej i gospodarczej, w  której się 
pańs w . nasze znajduje.

BU.iZA z  p io r u n a m i i  s m ie r c  n a u c z y -
C id l l .  Okolicę N. Sącza nawiedziła niedawno 
ogromna burza z piorunami, przyczem spowo­
dowała żuaczne szkody w zhbaaowamacb i zie- 
miopiodacn powstała wskutok udarzenia pioru­
nów. Smutuy fakt zanotować należy we wsi 
Porębie. Oto nauczycielka miejscowa, niejaka 
Fnasińska, widząc zbliżającą się burzę wysłała 
służącą na opodal znajdującą się łąkę, by spę­
dzić bydło do obory. N e  czekając jednak słu­
żącej p. F. wybrała się bezpośrednio potem 
również w tym oeiu, gdy nagie piorun pi zeszedł, 
tuż obok niej, rażąc ją częściowo na miejscu. 
Nieszczęśliwa zmarła wskutek tego po dwu 
dniach* pozostawiając męża wraz z tnałen <Lb*o- 
ckiem.

FESTYN W PARKU STRZElfCKIM. unegdaj 
odbył się tu na cele związku strzeleckiego te- 
styn poiączony z urozmaiconym programem, 
szczególnie zaś z ćw.czeniami strzelców oraz 
mtodzieży harcerskiej po i protektoratem p. puł­
kownikowej Dobrodzickiej. Z uwagi aa ceie za­
bawy, koła wojskowe oraz inteligencya miejsco­
wa ptzyczymły się w znacznym stopniu do 
uświetnienia festynu. Mnzyka 1 pułku strzelców 
podhalańskich pod osobistem kierownictwem 
kaoelmistrza Wrońskiego wypełniła program 
dość pokaŹDy. <,

ULANI KSIĘCIA JOZEFA. Krotochwilę w 3 akt, 
ze śpiewami, muzyką i tańcami* [azura na tio 
epoki napoi, odegrano dnia 27 czerwca na 
scenie tow. dramatycznego w saii Sokoła. Sztu­
ka nsw ęcona tego wieczora 100 nym występem 
dyrektora teutrri p. Edwarda Fydy znalazła en- 
tuzyastyczne przyjęcie ze strony liczni*, zebra­
nej publ.cznośoi. P. Fyda w roli porucznika uła­
nów był świetnym wytconawcą szarzy kawaie- 
ryiskiej na scenie, arcywebbłym Melchiorem 
Kropką był p. Barbacki W. oraz panie: Fili do­
wozowa M , która odtworzyła wspaniały typ 
matrony polskiej, Zabżówna i Filipowiczówna 
jako córki dygnitarzy municypalnych. Wymie­
nić m«leży pouadto: p. M>cznOwskit„o K., Ste­
fańskiego, Pieracką i Boguszową
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Szk o ła  śplowu prot. St. Bursy 
ul. Kapucyńska 3. przyj­

muje woisy ua przyszły rek 
szkolny 1922'23. Co a z enuie od 
godz 3— 6. /

Sym p a tyc zn y , w e s o ły  muzyk 
i śpiewak chętnie przyjmie 

gościną w obywatelskim do­
mu za lekcye śpiewu i po­
gadanki muzyczne. Zglosze- 
do admin. „Gońca* pod „W y­
trawny śpiewak".

F ROTER J. Bochenek w iuruje 
posadzki, oczyszcza grun­

townie mieszkania, starowiśl­
na 1. 4110

Znaleziono zloty zegarek w 
branzolecie dnia 24/Vl. Po­

szkodowany zgłosi się do Biu­
ra ogłoszeń „Anons*, Kraków, 
Marka 8. 4149

Na porost włosów
niezawodny środek B ryla n tyn a  
zioło a ro -to p o lo w a  . A  B A T  O S * . 
Przeciw  niegom i plamom 
K ro m  czsre m c h o w o  ka m fo ro w y. 
Próbny słoik bezpłatnie za 
nadesłaniem 200 Mkp. na 
opakowanie i porto wysyła 
W y tw ó rn ia  ch e m ic zna  „A gatos" , 

K ra k ó w  Jana 11. 0022

I s tn e  dla sędziów I adwoka
-■* tów. Mam na sprzedaż 

kilkaset pięknie oprawnych 
niemieckich dzieł prawnicze 
wśród nich niektóre zupełnie 
jnż wyczerpane i nieistniejące 
w  handlu księgarskim. Zgło­
szenia pod J. M. do Admin. 
„Gońca*. 4006

Q o  sprzedania jadalnia dębo- 
wa. dw ie biblioteki, szały 

I inne sprzęty. Prądnik Biały 
L. 17. 4100

ya o o o o e i

N I C I
na gilzach papowych i szpul­
kach drewnianych oraz w mot- 
kach po najtańszych cenach 

poleca hurtownie

W ytw ó rn ia  Nici Poznań 
Sw. Marcin 56, I. piętro. 0853

Egzamin, m asażysta 
Jan Paciorkowski
pielęgnuje chorych, stawia 
bańki oraz wykonuje wszel­
k ie zabiegi w zakre.- masażu 
i  hydropatyi wchodzące. 10 
Kraków, ul. Sanacka 11. II. p.

MOTOR ORYGINALNY
D iese l 4115

60 HP okazyjnie do sprzedania 
„ P IL O T* , Lwów. Batorego 4

J. K. KURKIEWICŻ
Fabryka masarska

Kraków, ul. Grodzka 7
poleca 4112

m l z M t  świeże s gdliny.

Majątki wielkie
m atę , domy, w ille, tabryki, 
sklepy l  wygoduemi miesz­
kaniami z rąk niemieckich 
na Pomorzu — Poznańskrem 
wielki w ybór posiada najwięk­
sze na Pomorzu Biuro Rekla­
ma Pomorska, Toruń, Stary R y­

ńsk 12. 4066

Zgubień* papiery wojskowe 
na nazwisko Franciszek 

Bacik ur. w 1898, wystawio­
ne w Sanoku przez Dowódz­
tw o 2 p. strzelców podh. unie­
ważnia się. 4144

Zgubiony kartę zwolnienia 
wystawioną przez 13 p. p. 

W. P. na nazwisko Adolf Ber- 
wald, unieważnia się. 4142

Zgubiony kaitę zwoinienia 
na nazwisko Hajduk An­

drzej ur. w r. 1893 w Łyso- 
kanie pow. Bochnia, wydaną 
przez komisyę Przeglądową 
w  Bochni unieważnia się.

4146

O G ŁO SZEN IE.
W dniu 14 lipca 1922 r. o rodzin ę 10 rano 

w Sąizie Okręgowym kieleckim odbędzie się 
licvł»cya na s; rzedaż dóbr Rogien os powiatu 
Włoszczowsk ego przestrzeni 626 morgów, sta. 
nowiących w połowie własność parafii kościoła 
św. Krzyża w Kieloch, o czem podaje się do 
publicznej w abomośei. 4147

Kielce, dnia 23 czerwca 1922 r.
d o zó r K ościeln y parafii św. K rzyża.

n z E o m n i  i

I N Ż .  T .  L E S Z C Z Y Ń S K I
KRAK Ó W , UL. G R O D Z K A  6 5

POLECA WSZELKIE MATERYALY TECHNICZNE 
I ELEKTROTECHNICZNE

Panna piszącą biegle na maszynie
z kilkuletnią praktyką biurową poszukuie zajec a 
od zaraz. Zgłoszenia do B dra ogłosżeu . Prasa* 

Karmelicka 16, pod „Maszynistka4*. 4000

K A T A L O G

D o  s p r z e d a n i a :

Kamienic** z wolnemi mieszkaniami, z o- 
grodami, —  malutki ziemskie większe i 
mniejsze, —  drzewostany, —  wille w  nobli- 
żu Krakowa, przy stacyacls kolelowych.

Dom Handlowy i biuro oośrednictwa

Adama BiliAsk ego
w Krakowie, ulica Krupnicza L. 20 

od 10— 12 i od 4— 6. 4670

>WULKANIZATOR<
G U M , AU TO M O B ILO W Y C H , M O ­
T O C YK LO W YC H , RO W ERO W YCH

oraz w szelk ich  robót w  zakres wchodząoyoh.
Wykonania solidno. 4301

PIOTR BAWOLIK
Kraków, SmoleAsk 23, ofic.

n a d zw yc za j ciekaw ych i p ożyte cznyc h  książek
w ys yła  na żądanie darmo ♦

Księgarnia M. WAHLA w Przemyślu/G. f
Na wysyłkę dołączyć znaczek pocztowy. ♦

MEBLE I
wiklinowe, rogoiyn., pedFgowe.

KOSZE
na papier,galanterie koszykarska

KASETY i TACKI
R A F IO W E  

oraz Inne WYROBY z RfiFrt
Kasety rzeibione i galanterie 

drzewna 
Batlkl w drzewie i w materyatach

KILIMY wyborze * 9 
z zakładów „POLONICA*.

poloca 4143

„SALON SZTUKI99
w  K ra k d w ie , ul. Szpitalna L. 40  
(naprzeciwko Teatru MinjskmgoJ.

Ceny konkurencyjne najnitsze I

Wagi analityczne, aparaty, termostaty, 
Mikrotomy, mikroskopy,
Szkło jenajskie, czeskie 

Porcelana berlińska, naczynia kwarcowe 
Odczynniki chemiczne czyste dla analizy

dostarcza ze składu

Monter-ogrzewalnik I
poszukiwany 1

dla przeprowadzenia ogrzewania paro-po- o  
wietrznego. Wymagane: Wielka znajomość *  

facbu i dłuższa praktyka. 4138 
Sp. Ako. Fabryki wagonów „ W agon* w Ostro­

wie (Pozn.),

a

!

NA LATO!

9 *

Biuro Inżynierskie

„CHEMOTECHNIKA
Sp. z ogr. odp.

Kraków. Lub « 1 5 .  Itl 2211

M A

ŹKSTDSTPŁKICI
oo CSDCrO

m tl <k wrty»ńnA
p i tm  • przyjmuje:
biuro owoszeri i reklam

H 'K a u e k  _  ,

e t ń A K ó W *  b o h e r o w s k a

Kina prowincyonalne proszone są o podanie 
warunków za wyświetlanie reklam.

NADZWYCZAJNA 
0KAZYA

PŁASZCZ NIEPRZEMAKALNY.
Aby dać możnoóć każdemu, życzącemu sobie mie* 

elegancki letni nieprzemakalny płaszcz (palto) po niedro  
***■  glej, dostępnej dla wszystkich cenie, po- 

staraliómy się zakontraktować pewną l.‘o4ć 
tych płaszczy z firmą i .  u e s t r i e i  P ó r a  
Pile S  C-lw P a r li.

Na prowlncyę wysyłamy każdemu na­
tychmiast po otrzymaniu zamówienia ta­
ki oryginalny francuski nieprzemakalny 
płaszcz dla Panów i pań x materyału 
nadzwyczai trwałego, uszyty podług naj­
nowszych modeli w  ładnych i najmodniej­
szy, h kolorach. Robota, wykonanie i do­
datki wykwintne. Cena za sztukę 22.500 mit, 
damski 19.360 mk (daleko gorsze nieory­
ginalne. krajowe sprzedaię po 25.000 mk).

Za przesyłkę i opakowanie dolicza 
się 600 mk niezależnie od iloóci sztok.

Zamówienia prosimy adresować do firmy:

„W arszawska Spółka Manufakturowa”
W a rsza w a , ul. Jasna lft/20. Tatsfany 243-80 I 171-28.

Za wysłane płaszcze otrzymujemy eodzień podzięko­
wania i powtórne zamówienia.

•*urtown>kom o d p o w ie d n i ra ba t.
Przy zamówieniach orosimy podać wzrost niski, 

średni lub wysoki. 4062

Trzech młodzieńców na rzą-
* dowyoh posadach poszn- 

ku e pań i-olidnych i zamoż­
nych w celu matrymonialnym 
Zgłoszeń a pod „Luks X III.*  
doAdm inistr. .Gońca Krak.*.

Dom Handlowy „S P Ó JN IA "
W KRAKOWIE, GERTRUDY 5.

poleca po cenach przystępnych z rychłą dostawa wszelkie 
artykuły budowlane, żela/o i lech pczrif- j-ik cem e.:> jwao- 
no, d a ch ó w k i p  j lo n o  i e z b e s  o w o  c  m n i o ^ e  pa 
pe, smolę g w o źd z ie ,  u ia ch ę  s z m o . m u io t* zem ow a

1 t. p  41.50

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kuliński.

F A S R Y .kA  b U K N A  i KOŁDER

A .  Kaliński
Białystok, ul> Lipowa 29

poleca swoje w yroby:
Sukna w cenie od 1109 Marę* do 5000 Marek za met-, 
r.b ryka  tak e posia la wiola w yb jr koider olnszawych
. wełnianych od 4000 alk uo 15.000 Kik za i  tu ę. 4125 

W y s y ł a m  p o c z t a  z hi z a l i c z k ę !

Drukarnia Ludowa w Krakowie.

09782085


